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wieczorowe kursy doskonalenia zawodowego:

1) dla r z e m ie ś ln ik ó w  ró żnych  z a w o d ó w :  kurs rysunku 
o d rę c z n e g o ,  kurs k reś len ia ;

2 )  dla s to larzy :  kurs rysunku te c h n ic z n e g o ,  kurs p r o ­
je k to w a n ia  m e b l i ;

3 )  dla f ry z je ró w :  kurs d o k sz ta łca jg cy  z a w o d o w y .
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R Z E M I O S Ł O  M A L A R S K I E  

W N I E M C Z E C H * )
Podstaw ow ą p racą m alarza  ściennego je s t barw ne 

kształtow anie przestrzen i i upiększanie pow ierzchni 
ścian. Powodzenie w te j p racy  zależne je st od sze­
regu w arunków  n a tu ry  prak tycznej i estetycznej.

W ybrane barw y  pow inny harm onizow ać ze sobą. 
P rzy  w yborze barw  uw zględniać należy stosunek w iel­
kości płaszczyzn, ośw ietlanie, s tru k tu rę  a rch itek to ­
niczną i przeznaczenie danego pom ieszczenia.

Tak np. spokojne bairwy n ad a ją  się do  pokojów  
przeznaczonych do p racy  o raz  ma mieszkalnie, żywsze 
zaś b arw y  — do pomieszczeń, w k tó ry ch  p rzebyw a się 
krótko, w celach rozryw kow ych. U w zględniać w resz­
cie należy przy  w yborze barw  indyw idualne upodo­
b an ia  i guist kifenteili.

K ażdy w ięc M alarz Wilnian — przede w szystkim  — 
oprócz zdolności odiróżniumiia barw  m ieć poczucie 
p ięknych  zestaw ień kolorów . W rzem iośle m alarskim  
■najgłówniejszą rolę odg ryw a dobry  gust i zm ysł m a­
larski, poczucie form y i barw y, k tó re  są w rodzonem i 
skłoimnościami, ale m ogą i  pow inny  być rozw ijane 
p rzez inaukę rysunku , a zwłaszcza ko lorystyk i i przez 
ogólne w ykształcenie estetyczne,

*) W edług a rty k u łu  H. W ulfa p. t. ,,Der D ekora- 
tiansm aler" z poradn ika „W as soli ich werde>n“.

W żadnym  razie nie pow inien być do rzem iosła 
m alarskiego przy jm ow any  m łody człowiek, n ie  posia­
dający  poczucia barw  i wrodzonego sm aku.

Techniczna strona w ykonyw ania tego* rzem iosła 
wym aga wysokiego stopn ia in te ligencji. Jak  w każ­
dym  rzem iośle tak  i tu  po trzebna je s t p rzede w szyst­
kim  dokładna znajom ość m ateria łów  i ich w łaściw o­
ści. Konieczność posiadania te j  w iedzy by ła  zrozu­
m iała sarna przez się w czasach m inionych, w śred ­
niowieczu, kiedy m alarz  aaim zm uszony by ł 'wyrabiać 
farby. Dziś fa rb y  i spoiwa, w yrab iane są w fabrykach , 
k tó re  rozporządzają i posiłku ją się w szelkim i środ ­
kam i w spółczesnej chemii. D latego  też m alarz nie mo­
że obejść się bez pew nego zasobu wiadom ości z dzie­
dziny chemii.

Nie m nie jszej in te ligencji w ym aga obecnie stroma 
kup iecka zaw odu; sam odzielny .rzemieślinik m usi znać 
dobrze przepisy  ustaw y przem ysłow ej, p raw a podat­
kowego, socjalniegoi, ka lku lac ję , księgowość i t. d.

O prócz pow yższych um ysłow ych uzdolnień, do w y­
konyw ania rzem iosła m alarskiego po trzebne są rów ­
nież siły fizyczne i zręczność. P raca  m alarza  odbyw a 
się głów nie na pow ietrzu , na rusztow aniu  lub d rab i­
nie, często w n ad e r złych w arunkach  atm osferycz­
nych, w nieopalomych pom ieszczeniach, co, w ym aga 
w y ją tkow ej odporności! organizm u, zdrow ia i sił.

Is tn ie je  zw yczaj, że n a  nauce rzem iosła  m ularsk ie­
go uczeń p rzebyw a 4 la ta. Naiuka p rak ty czn a  uzupeł­
n iana je s t pod względem  teore tycznym  i w k ie ru n k u  
w ykształcan ia estetycznego w obow iązkow ej, publicz­
nej szkole doksz ta łcającej zaw odowej. O prócz tego, 
w w ielu m iejscow ościach (w Niemczech) cechy p row a­
dzą szkoły zawodowe w celu um ożliw ienia dalszego 
doskonalenia czysto m alarsk ich  zdolności rzem ieśln i­
ków tego zawodu. Egzam in m istrzow ski m ożna zda­
wać po oidbyiciju trzech le tn ie j p ra k ty k i i  p rzesłuchan iu  
tak  zwainych „kursów  m istrzow skich".

N aturalne,m  dążeniem  i celem  każdego rzem ieślni­
ka jest usam odzielnienie się. W  rzem iośle m alarskim , 
o ile chodzi o kap itał, n ie  je s t to  tru d n e  do osiągnię­
cia, ponieważ założenie przedsięb iorstw a nie w ym a­
ga dużego w kładu pieniężnego,. N adm ienić trzeba, że 
dzielność osobista pozw ala w rzem iośle m alarskim , 
częściej niż w innych zawodach, na szybkie roizwinię-



cie małego zak ładu  do rozm iarów  dużego p rzedsię­
biorstw a, za trudn iającego  20—50 czeladników .

Poiza tym  rzem iosło m alarsk ie  d a je  inne możliwo­
ści w zniesienia się. C zęsto m alarz, zwłaszcza po ukoń­
czeniu szkoły p rzem ysłu  artystycznego  s ta je  się sa­
m odzielnym  arty stą , bądź p ro jek todaw cą, bądź w yko­
naw cą lepszych robót artysty,cauo-,dekoracyjnych.

N adm ienić trzeba, że każdy, k to  chce ksiztałcić się 
n a  a rty stę  m alarza  pow inien bezw arunkow o zacząć od 
nauk i rzem iosła m alarskiego, n ie  ty lko  ze względu 
na t  ', że żaden a rty s ta  m alarz n ie  może obejść się 
bez znajom ości podstaw  rzem iosła, ale rów nież w tym  
celu, aby m ieć o tw artą  drogę do rzem iosła wówczas-, 
gdy p raca  arty styczna nie da oczekiw anych w yników . 
Z pow yższych w zględów  n iek tó re  akadem ie siztuk 
p ięknych  i  szkoły przem ysłow io-artystyczne w ym aga­
ją  oid kandydatów  u p rze d n ie j nauiki odpowiedniego 
rzem iosła.

Możliwości zarobkow e w rzem iośle m alarsk im  są 
n a tu ra ln ie  zależne w pierw szym  rzędzie od ogólnego 
położenia gospodarczego k ra ju , a w szczególności, od 
ruchu  budow lanego.

W przeciw ieństw ie do innych  rzem iosł, na p rzy ­
k ład  do lakierni,ctw a, meichanhzaicjta zrobiła w m a la r­
stw ie m ałe postępy. T echnika n a try sk o w a nie może 
usunąć starego sposobu m alow ania peudizlem, ponie­
waż okazała  siiię w m alarstw ie  n iep rak tyczną.

D otkliw e s tra ty  p rzejściow o w yrządziła  rzem iosłu 
m alarsk iem u w spółczesna tendencja, do un ik an ia  zbęd­
nych ozdób i zgodny .z duchem  czasu nacisk  n a  rze­
czowość. Jednakże z tą  w łaśn ie p rosto tą  styilu w spół­
czesnego i  ,z dążeniem  do .rzeczowości w iąże się 
znaczne podw yższenie w ym agań w zakresie  jakości 
wykonania, i doskonałości techniki, co pozw ala mieć 
nadzie ję  na rozkw it irzeimioisla m alarskiego w n a jb liż ­
szej przyszłości. Rzecz prosta, że n iezbędnym  w aru n ­
k iem  tego rozkw itu  je s t tro sk liw y  dobór m ateria łu  
te rm inató rsk iego  i, s ta ran n e  w ykształcen ie młodego 
pokolenia m alarzy. C echy niem ieckie zw róciły na 
to obecnie szczególną uwagę.

Wyżsize wymaigainia staw iane kandydatom  na egza­
m inach kw alifikacy jnych  przyczynić się m ają  do, se­
lek c ji i odrzucenia jednostek  niepow ołanych, n ie ty l- 
ko w interesie rzemiosła, ale też dla ich własnego do­
bra.

Rzemiosło m a la rsk ie  może zapew nić dobrobyt i dać 
zadow olenie tym, k tó rzy  posiada ją  odpow iednie w a­
ru n k i um ysłowe i fizyczne. S tanow i ono jeden  z n ie­
licznych zawodów, k tó re  do dziś zachow ały czysto 
rzem ieślniczy charak ter i zachow ają go w przyszło­
ści. Po za godnością w łaściw ą każdej p racy  rzem ieśl­
niczej, m alarstw o posiada jeszcze w artość szczególną,

dzięki roli k u ltu ra ln e j, ja k ą  odgrywa, w życiu spo­
łeczeństw a. W nosi ono radość i, pogodę, barw am i roz­
p rasza  szarzyznę codziennego życia, i czyni je  pięk- 
niejszem .

Zawód m alarza szyldowego*) lub  napisowego sta­
nowi specjalną gałąź rzem iosła m alarskiego, k tó ra  roz­
w inęła się pom yślnie dzięki znacznem u zapotrzebo­
w aniu na szyldy czy to  m etalow e, czy m alow ane na 
szkle, czy też bezpośrednio, na tynku .

O panow anie różnych typów  pism a (antykw a, firak- 
tu ra , blok i t. p.) je s t n iezbędne w te j gałęzi rzem io­
sła malarskiego,. Rozm ieszczenie liter, słów i zdań na 
danej p łaszczyźnie stanow i często pow ażne trudności, 
podobne do tych  z jak im i spo tyka się zecer w d ru ­
kam i.

M alarz dum ny jest, gdy  w ykonana p raca  w yglą­
da tak , ja k  gdyby napis byl d rukow any. P rzecież za­
daniem  m alarza  szyldowego, je s t nadzw yczajna do­
kładność w w ykonaniu  każdej lite ry  i harm onijna  
kom pozycja całości. P ra ca  ta  w ym aga ponadto, dobrej 
znajom ości ortografii, poniew aż trzeba  w ykonyw ać 
często długie teksty  reklam ow e, obw ieszczenia i t. p.

M alarz szyldow y m usi znać dokładnie farby  pod 
względem optycznym  i. chem icznym , szyki pow inien 
bowiem  n ie ty lko  działać skutecznie i być pięknym , 
ale też być odpornym  n a  w pływ y atm osferyczne i dzia­
łanie św iatła.

W spółpraca m alarza szyldowego, n iezbędna jest 
w arch itek tu rze , p rzy  urządzan iu  w ystaw , p rzy  in s ta ­
lacji rek lam y św ietlnej i t. d.

Znaczenie tego zaw odu uw ydatn i się, gdy u p rzy ­
tomnił imy sobie, ja k  w ielk i w pływ  m ają  szyldy w ich 
m asie i różnorodności na estetykę m iast.

H. J.

*) Według artykułu  „Der Schildermailer" Fr. Rettera.

BEZPŁATNA CZYTELNIA
K S I Ą Ż E K  I C Z A S O P I S M  Z A W O D O W Y C H  

C H M I E L N A  5 2 ,  D A W N .  M U Z E U M  R Z E M IO S Ł  

I S Z T U K I S T O S O W A N E J  W  W A R S Z A W IE

o tw a r ta  jest c o d z ie n n ie  od  go dz .  1 0  d o  14  i od 

g o d z .  1 7 d o  1 9:  w  n ie d z ie lę  od  go dz .  11 do  1 4. 

B ib l io te ka  z a w ie ra  o k o ło  6 . 0 0 0  to m ó w .  D uży  w y b ó r  

p o d r ę c z n i k ó w  i w z o r ó w  d la  rz e m ie ś ln ik ó w  r ó ż ­

nych  z a w o d ó w .  C za so p ism a  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e .


